
1. Boży ogień
2. Czwartek, 29 tydzień zwykły, 21 X 1999
3. (Łk 12,49) Przyszedłem rzucić ogień na ziemię i jakże bardzo pragnę, żeby on już zapłonął.

4. Jezus mówi: "Przyszedłem rzucić ogień na ziemię i jakże bardzo pragnę, żeby on już zapłonął." (Łk 12,49) Zawarta jest tu głeboka myśl. Spróbujmy choć częściowo ją odsłonić.

5. Zauważmy najpierw, że ogień oczyszcza. Każdy z nas jest srebrem i złotem, ale każdy z nas potrzebuje oczyszczenia, potrzebuje Bożego ognia, by to co wartościowe rozbłysło rzeczywistym blaskiem.

6. Tym samym musimy przyznać, że ogień niszczy. Nie niszczy wszystkiego "jak leci" (bo przecież srebra i złota nie niszczy), ale niszczy to co złe. Boży ogień jest wielką spalarnią śmieci. Dlatego ważne jest, by nie być plewą.

7. Ogień hartuje. Rozpalona stal zanurzona w wodzie hartuje się - nabiera szczególnej mocy. Także i nas hartują przeróżne doświadczenia. Trudne to z jednej strony, ale z drugiej buduje w nas moc i siłę.

8. Oprócz swoich funkcji oczyszczenia, niszczenia tego co  złe, hartowania, ogień daje ciepło i światło.

9. Wędrowiec może przy ogniu przetrwać noc, płomień odstraszy dzikie zwierzęta.

10. Boży ogień także pozwala nam przetrwać i także odstrasza złe duchy.

11. Cóż jest tym płomieniem rzuconym na ziemię? Myślę, że ma on dwa języki. Są to sakramenty (z jakimś szczególnym podkreśleniem Eucharystii) i Biblia.

12. Niech Eucharystia i Biblia (zresztą w jakiś przedziwny sposób splecione ze sobą) będą w naszym oczyszczeniem, zniszczeniem grzechu, hartowaniem, ciepłem i światłem.
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